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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA, Z, S. R, R. A RUMUN JA ,

PA K T O NIEAGRESJI,

Neue Freie Presse 9.VIII, w koresp. z Bukaresz­
tu  pisze, że podpisanie polsko - rosyjskiego paktu  
nieagresji, nie naruszając dotychczas celów porozu­
mienia wojskowego' polsko - rumuńskiego „conaj • 
mniej pod względem moralnym osłabiło znaczenie 
politycznego porozum ienia polskiego z Rumu-nją". 
Zdaniem koresp. tego. stanu r.zeczy nie przekreślą 
.żadne oficjalne oświadczenia. W  poglądach Polski i 
Rumunji na  ustosunkowanie się ich wobec Rosji Sow. 
istnieje pow ażna rozbieżność, wynikająca z różnego 
pod względem praw a międzynarodowego stanow iska 
tych 2 państw  wobec Rosji. Polska dotychczas u* 
względiniała tę  okoliczność i w  interesie sojuszu pol­
sko - rum. i jednolitości frontu nie prow adziła samo­
dzielnej polityki wobec Rosji. Zdaniem kół rumuń­
skich, Polska zdecydow ała się na samodzielne zbli­
żenie się do Rosji pod wpływem potrzeb  obronności 
jej frontu niemieckiego. W zjwiązku z tern niektóre 
koła rumuńskie przypuszczają, iż Francja — ze zro­
zum iałych względów — przechyli silę w tej sprawie 
raczej ku polskiem u punktow i widzenia.

„Należy tutaj podkreślić, iż st rona rum uńska nie 
odczuwa tej świadomości, jakoi pow odu do odsunięcia 
.się od Polski albo naw et Francji, Byłoby całkowicie 
ibłędlnem przypuszczenie, iż (podpisanie polsko - ro ­
syjskiego pak tu  nieagresji oznaczałoby bezpośrednie 
zagrożenie polsko - rumuńskiego sojuszu łuib też po- 
gorsizenie stosunków rum uńsko - francuskich”. R a ­
czej należy przypuszczać, iż nastąpi zacieśnienie 
współpracy polsko - rumuńskiej w  zakresie obronnoś­
ci ich frontu wschodniego.

Uzasadniona jest też nadzieja, iż podjpisanie pol­
sko - rosyjskiego p ak tu  oznaczać będzie popraw ę w i­

doków na dojście do porozumienia rumuńsko - rosyj­
skiego.

Krasnaja Zwiezda 10.V1II, w perjodycznym  prze­
glądzie polityki zagranicznej omawia w artykule, za­
tytułowanym „Sukcesy pokojowej polityki ZSRR.”, 
pakt o nieagresji z Polską i państwami bałtyokiemi. 
Pismo tłum aczy niepowodzenie rokowań w okresie 
1926— 31 nastrojam i interwencyjnemi Francji i jej 
sprzymierzeńców. Polska w' roku ub. m iała zgodzić 
się na wznowienie rokowań pod wpływem kryzysu, 
który w strząsnął ca łą  j e j gospodarką i doprowadził do 
niebywałego upadku rolnictwa, zastoju w przemyśle, 
gigantycznego wzrostu bezrobocia, całkowitej ruiny 
finansów państwowych i wzrostu rewolucyjnych sym- 
patyj do Sowietów wśród szerokich mas. „Polityka 
jawnego przygotowania interwencji zagrażała istnie­
niu faszystowskiego systemu". Jednocześnie, według 
pisma „kryzys światowy” rozluźnił francuski system 
wojskowo-polityczny, wskutek czego „sprzymierzeń­
cy i wasale Francji, szukając wyjścia z kryzysu, go­
towi byli nietylko zrewidować iswą orjentaoję ale 
przejść pod wpływ pierwszego lepszego mocarstwa, 
mogącego udzielić kredytu". W  rezultacie Polska i 
państwa bałtyckie zrezygnowały częściowo z w arun­
ków, będących dla Sowietów nie do przyjęcia i zgo­
dziły  się na podpisanie paktu. Zdaniem dziennika, 
przerw any został wspólny front zachodnich sąsiadów 
ZSRR. znajdujących się pod hegemonją Polski „in­
spirowanej przez agresywne koła francuskiego im per­
ializm u”. Co się tyczy Rumunji, pismo wspomina, iż 
żąda cna uznania przez Sowiety aneksji Besarabji ja ­
ko zapłaty za pak t o nieagresji. „K rasnaja Zwiezda” 
kończy uwagą, iż „masy pracujące Związku Sowieckie­
go i p ro le taria t międzynarodowy z zadowoleniem 
przyjm ują do wiadomości nowe sukcesy pokojowej 
polityki ZSRR. w sensie udaremnienia nowych wojen 
im perjalnych”.
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Dimineatza 6.VIII, zamieszcza obszerny artykuł, 
w którym zaznacza, że Rumunja nie żądała a- 
żeby stwierdzenie przez Rosję przyłączenia Besara- 
bji było wyraźnie sprecyzowane w traktacie o n iea­
gresji, ponieważ trak tat powinien mieć tylko ten  sam 
charakter, co pakt Litwinowa. Tymczasem Rosja na­
legała, ażeby wstawiono do palktu wyraźne stw ier­
dzenie rzekomego sporu terytor j alnego między nią 
a nami. Rząd rumuński nie zgodził się na to, ponie- 
wać uważa że nie istnieje żaden spór tery torjalny  co 
do Besarabji i nie może dopuścić, ażeby oak t o niea­
gresji, m ający utrw alić pokój i bezpieczeństwo, dawał 
sąsiadom Rumunji okazję do osłabienia jej obecnej 
pozycji; zresztą rozmowy między aljantam i Rumunji 
i Rosją zostaną wznowione w Genewie 20 września 
r. b.; autor pisze, iż rumuńskie koła rządowe spodzie­
w ają się, iż wtedy znaleziona będzie formuła, która 
będzie do przyjęcia dla obydwóch stron.

Z A G A D N I E
SYTUACJA POLITYCZNA W  NIEMCZECH. 

NIEMCY A FRANCJA.

Deutsche Tageszeitung 10.VIII, pisze, że jest 
już najw yższy czas, aby rząd wystąpił przeciwko 
gwałtom, dokonywanym przez p a rtje  polityczne, k tó ­
re są już blizkie ogłoszenia partyjnego „prawa p ię­
ści", Dziennik zaznaczą, że w takich stosunkach jest 
rzeczą praw ie niemożliwą przeprowadzenie rzeczo­
wych narad nad ustaleniem  spraw y rządu.

Vossische Ztg. 10.V111, zamieszcza artykuł byłe­
go prezesa P rus W schodnich Ernesta Siehra o 12-let- 
niej gospodarce w tej prowincji. Autor podnosi, że 
prow incja ta  pod względem gospodarczym przecho­
dziła  różne trudności, którym  zwycięzko podołała. 
Siehr zaznacza, że osadnictwo niemieckie czyni tutaj 
b. duże postępy, gdyż n- p . w 1925 r. utworzono ty l­
ko 223 osady, a w 1931 r. już 2385 osad i prawie 
wszystkie te osady dobrze się rozwijają. Autor wspo­
mina, że w 1920 r. prew incja była wystawiona na pró­
bę z powodu toczącej się wojny polsko-rosyjskiej, 
lecz dobrze wypełniła swoje obowiązki, M. inn. na 
terenie Prus W schodnich rozbrojono i żywiono 55.000 
żołnierzy rosyjskich i 5000 polskich.

The Times 8.VIII, w art. wst. omawia sytuację 
w Niemczech i podkreśla, że rząd niemiecki nie po­
winien pozwolić na to, by teror był stosowany. Jeżeli 
pozwoli się na gwałty, to m uszą pociągnąć one za so­
bą odwet, który  zkolei wywoła nowe gwałty; dopro­
wadzi to w rezultacie do politycznego i społecznego 
nieporządku. Tego rodzaju rozwój wypadków może 
stać się niebezpieczeństwem nietylko d la  wewnętrz­
nego pokoju Niemiec lecz nawet i dla pokoju E uro­
py. Komentarze prasy  francuskiej wskazują na to, że 
wypadki w Niemczech wywołują bardzo niekorzystne 
wrażenie w opinji francuskiej i bardzo poważnie osła­
biły szacunek, jaki zyskał dla swego rządu von Pa- 
pen przez rokowania w  Genewie i przez swą widocz­
ną chęć polepszenia stosunków Niemiec z ich sąsia­
dami. Rząd nie może pozwolić, by obecna sytuacja 
trw ała nadal. Bez względu na to. jakie rokowania 
rząd  zamierza prowadzić z Hitlerem, musi on pam ię­
tać o tem, że pierwszym jego obowiązkiem wobec 
k raju  jest utrzym anie porządku. Jeżeli rząd chce za­
chować swój autorytet — czy  to  wewnątrz Niemiec 
czy też zagranicą — musi położyć kres ekscesom.

POLSKA A NIEMCY.

Vossische Ztg. 10.VII1, podaje p. n. „Polens an- 
tideutsche Schikanen" wiadomości o orzeczeniu Mie­
szanej Komisji Górnośląskiej w sprawie dyrektora 
Piefcscha oraz o zamknięciu gimnazjum niemieckiego 
w Chojnicach.

<

Deutsche Tageszeitung 10.VIII, pisze, że na Zjeź- 
dzie historyków niemieckich w Getyndze poświęcono 
wiele miejsca sprawom wschodu niemieckiego. Dzien­
nik podkreśla, że wszyscy mówcy wskazywali na to, 
iż polscy badacze historji s ta ra ją  się przenieść po­
czątki państw a polskiego nad morze, co zdaniem tych 
mówców świadczy, że „polska, nauka w niektórych 
dziedzinach mija się z rzeczywistością".

N I A  O G Ó L N E
The Daily Telegraph 8-VIII, w art. wst. omawia 

sytuację w Niemczech i podkreśla, że przed wybora­
mi rząd Papena i Sehleichera wykazywał zdolność do 
utrzym ania rządów silnej ręki. Jeżeli jednak obecnie 
nie może, czy nie chce zwalczać teroryzm u w takim 
razie stanowisko jego — w najlepszym  razie w ątpli­
we — będzie bardzo zachwiane. Autor podkreśla, że 
.przed miesiącem było rzeczą bardzo niepewną, co 
czeka Niemcy w przyszłości wobec ich ciężkich wa­
runków ekonomicznych i chaosu w polityce. Dziś po­
suwanie się ich w kierunku .szeregu wojen domowych 
wydaje się jednym jasnym wskaźnikiem.

Le Populaire 8.V1I1, zamieszcza art. wst. L. Blu- 
rna p. a . „La Dictature en Allemange", w którym 
polemizuje z ifranc. dziennikami obozu prawicowego 
i umiarkowanego, zarzucającemi socjalistom, że cie­
szą się z tego, że Rzesza jest w rękach ludzi Niemiec 
cesarskich — Sehleichera i Papena; Blum stara się 
dowieść, że właśnie partje  przeciwne socjalizmowi 
popychają rząd francuski do porozumienia z rządem 
baronów i p o s ta rza  z naciskiem, iż uważa dyktaturę 
wojskową za mniejsze niebezpieczeństwo dla robot­
ników, aniżeli dyktaturę hitlerowską; ażeby zaś ją 
zwalczyć widzi jako jedyny środek ilościowe i jako­
ściowe zredukowanie zbrojeń, jak również zorganizo­
wanie odpowiedniej kontroli nad tą  redukcją.

Journal des Dehats 9.V11I, w art. wst. Bemus a 
pisze, że z dwóch ostatnich artykułów Bluma w „Po­
pulaire" można sądzić, że socjaliści francuscy ponow­
nie popełniają błąd swój z 1914 r„ lecz teraz nie mo­
gą oni tłum aczyć się nieświadomością. Należy więc 
przypomnieć, że socjaliści niemieccy w chwili uro­
czystego przyjmowania A. Thomasa w Berlinie rów­
nocześnie uchwalali mil jardowe sumy na zbrojenia, 
które obróciły się przeciwko Francji. Teraz Blum 
propaguje rozbrojenie w tej formie, że oznaczono 
właściwie dążenie do rozbrojenia tylko Francji.

11 Popolo d'ltal a 7.V1I1, w kor. z Berlina tw ier­
dzi, że pierwszem .stronnictwem, z klerem von Papen 
będzie się porozumiewał będą socjaliści narodowi ja ­
ko najliczniejsi, a prawdopodobnie rokowania Wstęp­
ne już podjęto. Pogłoski o zamierzonej wizycie Hi­
tlera u Hindenburga lub von Papena są bezpodstaw­
ne. Natomiast odbędzie on odprawę z wybitnymi 
członkami .stronnictwa w celu zakazania wys.ąpień





jednostek  n a  w łasn ą  rękę, gdyż to  szkodzi s tro n n i­
ctw u w rozgryw ce o zdobycie w ładzy. Ogólnie się 
przypuszcza, że w gabinecie v. P ap en a  za jd ą  zm iany, 
w zw iązku z wynikiem wyborów, a w ejście so c ja li­
stów  narodow ych do gabinetu uw aża się za n ieunik­
nione. R ząd  też w idocznie chce zaprosić H itle ra  do 
w spółudziału. A le dąży  do u tw orzenia gabinetu nie- 
z w iązań ego ze stronnictw am i, lecz zupełnie n ieza leż­
nego, ze w zględu n ą  obecne położenie państw a. C en ­
tru m  i baw arskie stronnictw o ludow e szu k a ją  z sobą 
zbliżania ze w zględów  tak tycznych  i ośw iadczają  się 
za pow ołaniem  hitlerow ców  do rządu . R ząd  von P a ­
pena dąży do uproszczenia adm in istracji i w iększej 
cen tra lizac ji, czem u .się o p ie ra ją  s tronn ictw a byłej 
koalicji w ejm arskiej, bojąc się  u tra ty  swoich w p ły ­
wów. Lecz ludow cy baw arscy, żyw iący ciąg le pew ne 
skłonności separatystyczne, podnoszą ,z tego pow odu 
a larm ujące  głosy.

LITWA A NIEMCY,

Lietuvos Żinios 6.VI1I, zam ieszcza na  czele n u ­
m eru  p. n. „N iem iecka dem onstracja  przeciw ko Li­
tw ie" obszerne streszczenie nadanych  w dn. 4 b. m. 
p rzez  w szystkie rad jow e stacje  niem ieckie sze regu  
pizem ów ień w ybitnych osobistości niem ieckich n a  te ­
m at konieczności w zm ożenia przez Niem cy akcji 
przeciw litew okiej. W szystkie przem ów ienia te były 
utrzym ane w duchu  n ad e r wrogim Litwie; mówcy d o ­
m agali się przy łączen ia do Niemiec k ra ju  k ła jp ed z - 
kiego i ostrego zw alczania dążeń kierow niczych kół 
litew skich, zm ierzających  do usunięcia k u ltu ry  _ n ie­
mieckiej n a  Litwie. „Lietuvos Żinios" zapy tu je  w 
zw iązku z prow adzoną p rzez  Niem cy p ropagandą 
przeciwlitewsiką, co  zam ierza uczynić rząd  litewski 
w celu p rzeciw staw ienia się tej p ropagandzie oraz dla 
obrony zagrożonych in teresów  Ludności litew skiej w 
k ra ju  k ła jpedzk im  i w P ru sach  W schodnich?

Lietuvos A idas  6 .VIII,  w art. wst. p. n. „P o li­
tyczna nauczka", om aw iającym  ostatn ie w ypadki w 
Niemczech, podkreśla , że obecna atm osfera życia p o ­
litycznego m łodej Litw y jest o w iele jaśn iejsza i sp o ­
kojniejsza, niż w Niemczech, dzięki temu, iż n am ię t­
ności polityczne na  Litwie nie m ogą się rozpalić w sku­
tek istnienia ograniczeń swobody poszczególnych 
stronnictw . „W  zw iązku ze s tab ilizac ją  i spokojem  po­
litycznym  —  pisze dziennik —  m ogła L itw a p ro w a­
dzić zdrow ą politykę gospodarczą, dzięki czem u jej 
obecne położenie pod w zględem  finansow ym  i gospo­
darczym  —  w przeciw ieństw ie do w ielu innych państw  
—  jest niezachw iane".

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 
MOWA STIMSONA.

The T im es 9 .VIII,  w art. wst. om awia mowę Stim- 
sona i podkreśla , że w W aszyngtonie je s t ona uw a­
żana za n a jb ard z ie j pow ażne sprecyzow anie am ery ­
kańskiej p o lity k i zagranicznej. P an u je  tu  opinja, że 
m ew a odnosi się do sy tuacji, k tó ra  pow stanie, gdy 
kom isja L yttona p rzed staw i swój rap o rt w  spraw ie 
M andżurji. A utor pisze, iż n iezależn ie od tego, czy

Stim son m iał na m yśli tę  sy tuację , czy nie, polityka, 
k tó re j d aje  on w yraz, posiada znaczenie i w artość dla 
całej przyszłości.

The Manchester Guardian 9.VIII ,  ośw ietlając 
przem ów ienie Stim sona w spraw ie p ak tu  Kelloga, 
w skazuje, że p ak t przyczynił się do w yw ołania prze- 
mia-rfy w cpin ji publicznej. Np. posunięcia Jap o n ji 
wobec M andżurji byłyby daw niej uw ażane za rzecz 
chw alebną, —  książki historyczne w szystkich narodów  
są pełne opisów podobnych epizodów, p o d k re ś la ją ­
cych ich chw ałę. Dziś, przynajm niej oficjalnie, gani 
się czyny tego ro d za ju  i to  —  zdaniem  pism a — jest 
już czemś.

Le Tem ps 10.V1II, w art. wst. pisze, że m owa se­
k re ta rza  Stim sona, wygłoszona ostatnio w komisji 
sp raw  zagranicznych, posiada duże znaczenie ze 
w zględu n a  to, iż do pew nego stopnia u sta la  dok try ­
nę rząd u  am erykańskiego w spraw ie  in terp re tacji 
p ak tu  K elloga. Spraw a ta, jak  wiadomo, zajm uje w 
dużym  stopniu am erykańską opi-nję publiczną i s tan o ­
wi ona n a jlep szy  p rz y k ła d  ewolucji poglądów  za A- 
tlantykiem . Stim son wychodzi z założenia, że open ja 
publiczna -stanowi .sankcję w szystkich .stosunków m ię­
dzynarodow ych i że w artość tej sankcji zależy  od te ­
go, czy n arody  chcą, aby cna by ła  .skuteczna. O czy­
wiście w szelkie odw ołanie się do potęgi opinji świata 
powinno pociągnąć za sobą w zajem ne porozum ienie 
się, jeżeli m a odnieść pożądany  -skutek. A utor .przy­
tacza  odnośne ustępy  przem ów ienia Stim sona i po d ­
kreśla , że w św ietle tych ośw iadczeń p ak t Briand- 
Kellog nie stanowi ty lko  dek laracji dobrych chęci, 
lecz jest trak ta tem , k tó ry  obowiązuje bez zastrzeżeń 
z w yjątkiem  praw a do słusznej obrony. „Tego rodza­
ju  dek la rac ja  —  pisze au to r —- uczyniona publicznie 
p rzez  am erykańskiego sek retarza  stanu  z ca łą  pow a­
gą, -jaką m u daje  jego -urząd, stanow i ak t o rzeczyw i­
stej w artości, obow iązujący rząd  Stanów  Zjednoczo­
nych". A u to r zaznacza, że ośw iadczenie Stim sona nie 
idzie tak  daleko, jak  wniosek p a r tji  republikańskiej, 
k tó ra  żąda od K ongresu upow ażnienia rządu  do zw o­
łan ia konferencji międzynarodowe-j w razie, gdyby 
groziła niem ożność zastosow ania art, 2 pak tu  Kellog- 
B riand. W idocznie Stim son sform ułow ał -swoje stano­
wisko w  tak i sposób, aby n a  nie m ogła się zgodzić 
p a r t  ja  republikańska, oraz aby było  ono możliwe do 
p rzy jęc ia  przez p a r tję  dem okratyczną, A utor wnosi, 
że w idocznie S tany  Zjedn. chcą obecnie wypełnić lu ­
kę, jaka jes t w  pakcie przeciw  wojnie, p rzez  u zu p e ł­
nienie go gw arancjam i bezpieczeństw a. S tany  Z jedn. 
n ad a l żyw ią obawę p rzed  zobow iązaniam i pisane- 
mi, lecz czynią wysiłki, aby w p rak ty ce  zapew nić bez­
pieczeństwo. M ożna w tern także w idzieć obietnicę, iż 
S tany  Z jedn. chcą w spółpracow ać n ad  rozw iązaniem  
zagadnień m iędzynarodow ych.

Daily Telegraph 8.VIII.  Kor. dyplom atyczny p i­
sze, że w uzupełn ien iu  przygotow ań instrukcyj dla 
w łoskich delegatów  na św iatow ą konferencję  ekono­
m iczną M ussolini i jego nowy m inister finansów o p ra ­
cow ują wielki p lan  finansow ych reform . P lan  ten  e- 
w entualnie o b ją łby  i konw ersję dłu-gu. Pow odzenie
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obecnej konwersji brytyjskiej wywarło poważne w ra­
żenie na Mussolinim i jego doradcach.

KONFERENCJA OTTAW SKA.

Le Journal 9.VIII.  St. Brice pisze, że w trzecim 
tygodniu obrad konferencji brytyjskiej w Ottawie 
znajduje się ona prawie w tern samem miejscu, co i 
na początku. Dominja angielskie znajdują się w  ta ­
kim samym kłopocie, jak m etropolja, gdyż rozw ijają 
one własny przemysł i obawiają się konkurencji ze 
strony przem ysłu angielskiego w razie wprowadze­
nia pireferencyj.

Le Matin 9.VIII,  w koresp. z Ottawy omawiając 
przebieg konferencji jest zdania, że A ngłja przepro­
wadzi (konferencję do końca z pozytywnym rezulta­
tem, m ając dla dominiów tak  wielkie atu ty  jak: swą 
wielką flotę, Bank Angielski, pomoc wojskową i k re­
dyt. Wobec tego dominja w rezultacie będą skłonne 
do zrobienia pewnych ustępstw  ekonomicznych.

SY TUA CJA POLITYCZNA W  Z. S„ R. R.

Prawda 9.VIII,  omawia w art. wst. p. n. „W łas­
ność zbiorowa jest święta i nietykalna" postanowie­
nia W. C, I. K. o ochronie własności państwowej 
„Należy — pisze dziennik — rozstrzeliwać tych 
wszystkich, którzy rozkradają własność kołchozów i 
państwa, a w razie okoliczności łagodzących należy 
ich karać długoletniem więzieniem. Organizacje p a r­
tyjne winny wyjaśnić wszystkim robotnikom i chło­
pom, należącym do kołchozów, konieczność nietylko 
wytwarzania nowych dóbr, lecz i ochrony dóbr już 
wytworzonych".

Le Journal 9.VIII,  w koresp. z W arszawy poda­
je wiadomość o urządzeniu przez władze .sowieckie 
pasa pogranicznego celem zapobieżenia ucieczce lu d ­
ności do Polski.

PAŃSTW A BAŁTYCKIE.

Ryłaś 8.VIII,  informuje, że spraw a przyw łasz­
czenia przez W oldem arasa pieniędzy rządowych bę­
dzie rozważana dn. 27 b. m. Jako  świadkowie w tej 
sprawie wyfotępują m. inn. wybitne osobistości z li­
tewskiego świata politycznego.

Pedeja Bridi 8.VIII, (Ryga) wyraża zadowolenie 
z powodu tego, że łotewskie ministerstwo oświaty za­
broniło udania się wycieczek nauczycielstwa polskie­
go z Łotwy do Polski i „nie pozwala pedagogom — 
Polakom na  dokształcanie się na różnych kursach 
w Polsce, jak to dawniej było w modzie".

Siegodnia 4.VIII,  donosi, że niemiecka frakcja 
sejm u łotewskiego zwróciła się do prezydenta i do 
prem jera Łotwy z memorandum w spraw ię szkolni­
ctwa mniejszościowego. Memorandum twierdzi, że no­
we okólniki ministra oświaty w sprawie programów 
szkolnych znajdują się w sprzeczności z obowiązują- 
ce-mi ustawami mniejszościowemi, oraz z poprzednie­
mu zarządzeniami ministra oświaty.

Prasa litewska z 6.VIII  donosi o powzięciu d e ­
cyzji przez rząd litewski i estoński co do przyłączenia 
się Litwy i Estcnji do angielsko - francuskiego paktu 
zaufania.

POLITYKA ZAGRANICZNA HISZPANJŁ

Le Matin 9.VIII,  w koresp. z M adrytu podaje 
enuncjacje Azany prem jera i ministra wojny, druko­
wane w „Feuille Officielle" w spraw ach reform w oj­
skowych, uskutecznianych przez rząd republikański. 
Azana powiedział między innemi, co następuje: 
Hiszpan ja powinna być przygotowana do bronienia 
swej niepodległości, a w razie jakiegoś konfliktu mię­
dzy narodami trzeba, ażebyśmy mogli stosownie do 
swych interesów bądź interwenjować, bądź powstrzy­
mywać się od tego.

Korespondent wyciąga wniosek z tej enuncjacji 
jak również z poprzednich publicznych deklaracji, że 
Azana ma mocne postanowienie definitywnego znie­
sienia dogmatu hiszpańskiej neutralności.

RÓŻNE.

Praw da 9.VIII, w koresp. z W arszawy twierdzi, 
że w Polsce daje się zaobserwować „ruch masowy" 
w związku z przygotowaniami do kongresu antywo­
jennego. Odezwy Romain Rolland‘a i Henri Barbuse a 
znalazły silny oddźwięk wśród robotników i chłopów 
polskich. W e wszystkich miastach dokonano wyboru 
przedstawicieli na kongres antywojenny. Przedstaw i­
ciele ci w liczbie 260 zebrali się w W arszawie dn. 
17 lipca i wybrali „cgólnopaństwowy komitet anty­
wojenny", złożony z 40 osób. Jednocześnie odbył się 
w W arszawie antywojenny zlot młodzieży robotni­
czej, na który przybyło 500 osób. Korespondent twier­
dzi, że kam panja anytwojenna znalazła oddźwięk 
także i wśród wielu członków P.P.S., w kołach pracu­
jącej inteligencji, oraz wśród żołnierzy. W  całej Pol­
sce zbierane są  podpisy pod ogłoszoną w W arszawie 
deklarację zwolenników kongersu antywojennego.

The Daily Telegraph 6.VIII.  Koreisp. z Aten p i­
sze, że pomimo oświadczenia, iż Venizelos wraca tam 
w najbliższym  czasie, krążą pogłoski o proklam ow a­
niu w bliskiej przyszłości dyktatury wojskowej.

D ru k  „ K ad ra " . W arszaw a . D ługa 50. tel. 11-86-30. D rukow ano  na  praw ach  rękop isu




